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^,WARSZAWA (PAP),. Na - prośbę redakcji 
szeregu dzienników Naczelny Dowódca W; P. 
Marszałek Żymierski Złożył następujące oświad­
czenie dla prasy w związku ze swoim udzia­
łem w delegacji najwyższych władz R.P. w 
Moskwie. „Udział przedstawicieli' Wojska 
Polskiego w delegacji polskiej do Moskwy wy­
pływał z głębokiej troski, R, P. o pokój i bez­
pieczeństwo naszego kraju, i .związany był z 
rozmowami na tematy, dotyczące naszej siły 
zbrojnej, której gotowość bojowa jest jednym 
z czynnjków poltórju i bezpieczeństwa naszego 
państwa, Najbliżej i bezpośrednio dotyczyła 
nas, w pierwszym rzędzie, zagadnienie dalszego' 
zaopatrywania W ojtka Polskiego w  broń. i 
amunicję — aż do czasu stworzenia przez nasz 
kraj własnego przemysłu zbrojeniowego. Za? 
gadnienie to ma dla nas znaczenie bardzo po­
ważne. Nasza broń obfita' i nowoczesna, w 
którą zaopatrzyła nas w okresie Wspólnych 
walk Armia Czerwona, brała udział w licznych 
starciach z wrogiem na szlaku Lenino do Łaby 
i siłą rzeczy musiała ulec pewnemu zużyciu. 
Osiągnięcie zaś szkolenia nowych kadr żoł­
nierskich wymaga używania broni wciąż kom­
pletowanej, najnowszej — a przecież w tej 
dziedzinie mamy do nadrobienia co najmniej 
-Opóźnienie wyszkolenia sześciu . roczników, 
okresu okupacji. Nie możemy i nie chcemy 
w tej dziedzinie dalej się Opóźniać. Zwrócili­
śmy się z tą sprawą o pomoc do naszego so­
jusznika i otrzymaliśmy je .; Broń będzie nam 
dostarczona. Zrozumiałe względy powstrzymu­
ją'mnie do określenia ilości i rodzaju tej bro­
ni. Mogę tylko oświadczyć, że będzie to hroń 
wystarczająca na szkolenie naszych bogatych 
rezerw żołnierskich.

Naczelne dowództwo Armii .Czerwonej. po? 
wanówiłó udostępnić sojuszniczemu Wojśku 
Polskiemu wszystko, co ma w tej dziedzinie 
najnowocześniejszego i najlepszego, włącznie 
do ostatnich, wręcz rewolucyjnych wynalaz­
ków i odkryć w dziedzinie techniki wojennej. 
Ta broń nieprześcigniona /  uczyni z naszej

Oświadczeiie Marszalka Żymierskiego po powrocie z Moskwy
wyszkolonej Armii pełno wartościową, w naj­
nowocześniejszym pojęciu siłę zbrojną z boga­
tymi, dobrze przeszkolonymi rezerwami. Mu­
szę dodać, ż e : ciężar dozbrojenia i bojowego 
wyszkolenia Wojska Polskiego dzięki tej da­
leko idącej życzliwości naszego Sojusznika 
został zdjęty z bark społeczeństwa, polskiego. 
Rząd Radziecki udziela nam uzbrojenie na 
zasadach długoterminowego kredytu, nie­
zmiernie dla nas dogodnego. Rząd Radziecki 
uznał za wyrównane nasze wzajemną zobowią­
zania wypływające z jednej strony uzbroje­
nia i wyekwipowania Armii Polskiej w okre­
sie wojny z Niemcami, z drugiej zaś, z pew­
nych naszych świadczeń na rzecz Armii Czer­
wonej w okresie jej przemarszu przez ziemie 
polskie — nie bacząc na to, że kbszta nowo­
czesnego uzbrojenia przeszło półmilionowej

armii, umundurowania jej, wyżywienia, peł­
nego wyekwipowania, z opatrzenia w zmoto­
ryzowane środki transportu - i materiały pęd­
ne na przestrzeni od roku 1943 (włączając w 
to dodatkowe koszty utrzymania i organiza­
cji Armii’ Andersa) rt- przewyższają wielo­
krotnie wartość świadczeń otrzymanych od 
nas przez Armię Czerwoną. Taić, jak uczyli­
śmy nasze kadry w czasie wojny na -bezcen­
nym doświadczeniu, kadry na wyższym szczeb­
lu ' dowodzenia u tej najlepszej armii świa­
ta. Jak widzimy, pomoc udzielaną przez na­
szego sojusznika Wojsku Polskiemu jest roz­
legła i wielostronna. U źródeł jej; leżą słowa 
Generalissimusa Stalina, wypowiedziane kie­
dyś wobec przedstawicieli Rządu Polskiego: 
„Tylko Polska silna jest cennym sojuszni­
kiem". Związek Radziecki chce. W nas mieć so­

jusznika pełnowartościowego i dlatego poma­
ga nam w naszych dążeniach do siły i potę­
gi państwowej: Silna Polska, oparta o sojusz 
z potężnym Związkiem Radzieckim i innymi 
państwami pokojowymi, to gwarancja poko­
ju, gwarańcja naszego bezpieczeństwa. Niech 
się nie łudzą Niemcy, marzący o odwecie i o 
powrocie _ na nasze ziemie zachodnie. Niech 
się nie łudzą wszelkiego autoramentu marzy­
ciele pokoju, którzy jawnie lub w skrytości 
pstrzą miecz trzeciej wojny. Mogę oświadczyć 
z całym spokojem: wojny nie będzie. Mamy 
przed sobą długi okres pokojowego rozwoju* 
Wojny nie będzie, bo na straży pokoju stoi 
państwo o tak gigantycznych i nieogarnię- 
tych rezerwach siły, jak Związek Radziecki, 
związany w tej dziedzinie z wszystkimi na­
rodami miłującymi pokój.

Polska na Targach Paryskich
PARYŻ (PAP). Otwarte zostały pierwsze 

ofl wybuchu wojny doroczne targi paryskie, 
liczące 8000 wystawców i przekraczające 
rozm iarami targ i lipskie'. Stoiska polskie 
zorganizowane przez dyrekcję targów po­
znańskich wyróżniają się korzystnie od in­
nych nowoczesną i pomysłową architekturą. 
Zawiera ona eksponaty 64' przedsiębiorstw 
państwowych, społecznych i prywatnych, 
reprezentujących przemysł tekstylny, che? 
miczny, węglowy, szklany., papierniczy, fu- 
trzany i ludowy. Przede wszystkim  polskie 
wyroby tekstylne przyciągają szeroką pu­
bliczność, która  żywo objawia sWe zain ter£  
sowanie. Już w pierwszych dniach wystawy 
zgłosili się. poważni kontrahenci z metropolii 
i kolęnii francuskich, a również z krajów 
Ameryki Południowej, oraz Holandii, Belgii

i Danii. Ph^dstaW iciele kilku wielkich pa­
ryskich domów towarowych; oświadczyli go­
towość zakupu Całej polskiej produkcji włó­
kienniczej. Z pośród ciekawych propozycji 
włókienniczych wymienić- należy oferty do­
staw y surowców - włókienniczych, celem ich 
przeróbki w Polsce. Suipa proponowanych 
transakcji wyraża sie w milionach dolarów. 
Poza tym duże zainteresowanie specjalistów 
wzbudzi! papier i nasze .wyroby szklane. 
21 m aja prem ier .Gouin,. w,.o toczeniu więe- 

.(j^em ierów  ̂ Tfapręza i  Gaya w toku ogląda? 
n ia  targów paryskich zwiedzili również =sto- 
i$ko ’ polskie, W itani1 przez1 am basadora 
R. P. SkarzeWskiego, oraz bawiącego w\Pa? 
ryżu dyrektora departam entu ekonomiczne­
go m inisterstwa handlu i żeglugi Jastrzę­
bowskiego. '

Yincente Lombardo Toledano w Polsce
WARSZAWA. (PAP) W dniu 2 czerwca przy­

był samolotem ■ z Pragi czeskiej wiceprezes 
światowej Federacji Związków Zawodowych i 
przewodniczący konfederacji Robotników Ame­
ryki Łacińskiej, Yinęente Lombardu ToledaaO 
i  małżonką. Na lotnisku witali przybyłych na­
czelnik Wydziału' amerykańskiego MSZ Sta­
nisław Sośnicki oraz przewodniczący. KCZZ 
Witaezewski, obecny był również poseł Meksy­
ku w Polsce — Luciano Jeublane Rivas.
' Prezes Toledano udzielił przedstawicielowi 

PAP następującego wywiadu:
„W dniu 18 czerwca rozpoczyna się .w Moskwie 

posiedzenie Komitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, a na posie­
dzeniu tym omawiane będą,sprawy wielkiej wagi. 
ktiędzy innymi na porządku obrad znajdzie, się 
sprawa stosunków Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych z ONZ. Następnie omówiona 
będzie sytuacja robotników w krajach kolonial­
nych. Zastanowimy się też, w jaki sposób 
przyjść z pomocą niemieckim i japońskim związ­
kom zawodowym w ich pracy nad odbudową ióh 
państw w duchu prawdziwie demokratycznym. 
Poza tym Komitet Wykonawczy zajmie się sze­
regiem zagadnień wewnętrznych i  organizacyj­
nych, do których należy m. in. sprawa przyjęcia

nowych członków Federacji. Wyjechałem z kra­
ju wcześniej, aby korzystając z bytności w Eu­
ropie poznać warunki pracy robotników i na­
wiązać bliższy kontakt z bratnimi organizacja­
mi zawodowymi. Spędziłem dwa dni w Pradze 
czeskiej, skąd właśnie przylatuję. W Polsce pra­
gnę przede wszystkim poznać naród polski n 
siebie w kraju. Polaków znam dobrze, gdyż jak 
wiadomo wielu przebywa w krajach Ameryki 
Łacińskiej, należy do związków zawodowych, i 
bierze czyny udział w ich pracy. W Polsce cho­

dzi mi także ov zorientowanie się, jaką rolę od­
grywają związki zawodowe w odbudowie kraju, 
jaki jest program odbudowy* ofęz jak się przed­
stawia proces przebudowy gospodarczej i spo­
łecznej państwa, o- której tyle słyszałem i. czy­
tałem. Pobyt wykorzystam dla osobistego kon­
taktu z polskimi mężami stanu, którzy tak 
dzielnie borykają się z trudnościami państwa, 
okrutnie zniszczonego przez Wojnę* Jeśli mi czas 
pozwoli zwiedzę także polskie ośrodki przemy­
słowe."

WRAŻENIE UKŁADU POLSKO-RA­
DZIECKIEGO W  ANGLII 

LONDYN (SAP). „News Chronicie" pisie, 
że rezultatem  rozmów pomiędzy delegacją 
rządu polskiego a rządem radzieckim jest 
układ, który wyróżnia się spośród wszyst­
kich poprzednich układów z innymi krajamji 
rozmiarami pompcy, jaką Z. S. R. R. będzie 
tęraz udzielać Polsce. Związek Radziecki 
nie tylko pokryje sumy potrzebne do wyży­
wienia i  zaopatrzenia Polski, ale również 
sk re ś lił . wszystkie . finansowe zobowiązania 
Polski, zaciągnięte w okresie wojny w 
związku z utrzym aitieih polsk tej-arm ii #f> 
zdumiewa się dziennik angielski.

WYSTĄPIENIE CHURCHILLA 
W  IZBIE GMIN

Oplflia publiczna i  obowiązkowe] służbie wojskowe] w Anglii
LONDON (SAP) 4L Rząd brytyjski przędsta- 

wił w Izbie Omiń plan wprowadzający po­
wszechny obowiązek służby wojskowej w Wiel­
kiej Brytanii. -

W myśl tego planu powołanych będzie każde­
go foku do szeregów 200 tys. mężczyzn, Męż­
czyźni powołani w ciągu r. 1947 służyć, będą 
przez 2; łata,.później okres służby skrócony zo­
stanie dp 18 miesięcy. Rząd traktuje wprowa­
dzenie obowiązku powszechnej służby wojsko­
wej jako '.zarządzenie przejściowe, > podyktowane

odpowiedzialnością Wielkiej Brytanii, za sytua­
cję międzynarodową, którą uważa za niewyja­
śnioną.

Zdaniem • dzienników brytyjskich powołanie 
400 tys. mężczyzn w ciągu 2 lat, da się dotkli­
wie odezuć krajowi, który od dawna cierpi z po­
wodu braku rąk do pracy.
, Rząd winien prowadzić taką politykę, któraby 

zmierzała dó stanowczego ograniczenia zbrojeń 
i armii, jak to przewidziane jest w Karcie Na­
rodów Zjednoczonych.

Owocne obrady zjazdu wojewodów w Warszawie
i ‘ WARSZAWA (SAP). W  dniu 29. m ają 
|  odbył się* W M inisterstwie Administracji 
,j Publicznej zjazd Wojewodów. Catódzien- 
f  nym obradom, w k t^ e t^ i a ię lP w d i l^
- scy wojewodowie, prezydenta m iast Wkr- 
sszawy i Łodzi, oraz delegacji B iura Prezy- 
|9 iu m  Krajowej Rady Narodowej, Prezydium 
■ Rady M inistrów i B iura Kontroli P aństw a — 
^ Przewodniczył m inister d r W ładysław Kier? 

nik, podkreślając w, zagajeniu wagę i zna­
czenie zagadnień, stojących przed adm ini­
stracją w dzisiejszej dobie, a  których roz- 

| wiązanie m a zasadnicze znaczenie dla dal- 
: szego uspraw nienia działalności władz ad­

ministracyjnych. " ■>
iflfW 'o b rad ach  zjazdu wziął również Udział

w godzinach przędjpoł*idnowych! -minister
B w orm acji I r in jiig a n ii j  tow. S tefan Ma- 
: .;tuszewskiv; omawiając problem współpracy, 
KsśigłędnSt zespolenia urzędów informacji i 
I - propagandy z władzami adm inistracyjnym i 
\ .'Rządu w terenie, powołanymi do koordyno- 
r; Wania działania wszyątkiclLwłądZjna terenie 

Województwa.' -
Tematem obrad były sprawy pranizacyj** 

M n  szczególności wpjprowy sta tu t órgani- 
^ fięy jny  Urzędów wOTpW.ńdżkićh inspekcji 
H p e * ó d Z k $ (£  upraw nień wojewodów jako 
K g rezen tan tó w  Rziidih;)wśpćtóziałanla wy- 
g g onaw czyćłi .drganów .shmorządu terytorial­
n e g o  z prezydialni Ur*|tpwych Rad Itarodo-

wyćh,wreszcie npwe dekrety o finansach i 
■podatkach komunalnych. < >

Wyniki ożywionej i na wysokim pozio­
mi utrzymanej dyskusji, przeprowadzonej 
po wysłuchaniu referatów, zreasumował w 
końcowym przemówieniu ininister ; dr Wł.

Kiernik, podkreślając je j zasadnicze mo­
m enty i stwierdzając, że będzie ona Cennym 
przyczynkiem do ustalenia przez Minister­
stwo treści' zarządzeń, względnie rozporzą­
dzeń w spraw ach’ objętych porządkiem 
.dziennym z jazd u ,, ■

Tow. Premier Osóbka-Morawski
na zjeździe sekretarzy wojewódzkich PPS

DAB W-.wa (SAP), Dnia 31 m aja  odbył się 
ogólnokrajowy zjazd sekretarzy wojewódz­
kich PPS. Po wysłuchaniu, sprawozdań skła­
danych przez sekretarzy poszczególnych 
województw nastąp iła wyczerpująca dysku­
sja, w której omówiono szczegółowo sprawy 
związane ze zbliżającym się Głosowaniem

Ludowym i Zjazdem Pepesowców Uczestni­
ków Organizacji W alki zbrojnej z Niemcami. 
Po przerwie obiadowej na Zjazd przybył 
Przewodniczący -CKW PPS tow. prem ier 
Osóbka-Morawski, który wygłosił: referat po­
lityczny określający stanowisko PPS wobec 
aktualnych zagadnień.

WOJSKO PODZIEMNE 1 9 3 9 *1 9 4 5
W dzisiejszym numerze dalszy ciąg pracy pamiętnikarsf >  

historycznej J. F. Górskiego.

LONDYN (PAP). W inston Churchill wy« 
korzystał debatę nad  sprawami żywnościo­
wymi w Izbie Gmin żeby ponownie wystąpić 
przeciwko polskim granicom zachodnim. 
Oświadczył on, że nigdy nie byłby się zgo­
dził w Poczdamie n a  ustalenie granic Pol­
ski na  Odrze i Nysie. „Wielkie' żyzne prze­
strzenie, które karm iły całe Niemcy, znaj­
dują się po wschodniej stronie „żelaznej,kur­
tyny" — powiedział Churchill. Miliony 
Nięmęów wysłano ze wschodu do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej,' co oczywiście bardzo 
pogorszyło sytuację żywnościową. Nie do­
starcza si ęna zachód żywności, która  należy 
ido całej ludności Niemiec". Żdanieih Chur- 
!ćhilla, brak żywności w niektórych krajach 
nie jest wynikiem złych zbiorów, lecz skut? 
kiem nieprawidłowego rozdziału, rozporzą- 
dząlńych zapasów.: Następnie Churchill zaz­
naczył, że W ielka B rytania dźwigała i dźwi­
g a  rzekomo „większe ciężary ń i t  inne kraje". 
.Jest więc zdaniem jego rzeczą naturalną, Ze 
z chwilą zwycięstwa, gdy niebezpieczeństwo 
^zostało usunięte,'W  Anglii nastąpiło  nie tyl­
ko wyczerpanie, ale i pewne załamanie. 
IĆhurchill podkreślił, że odnosi się z scep- 
■tyzmem, do cyfr podanych pYzez Herberta 
Hoovei*a w sprawie sytuacji żywnościowej 

:na świeci® i skrytykował politykę żywnościo­
w ą  rządu brytyjskiego.

HIROHITO U MAC ARTHURA
TOKIO (SAP). Cesarz Hirohito V towarzy­

stwie ministra spraw wewnętrznych, Joszytami 
Matsudaira, odwiedził dnia 31 maja gen. Mac 
Arthura, naczelnego dowódcę wojsk alianckich 
w Japonii > ,
; Brak jest oficjalnych danych, o czym toczyła 
się rozmpwa, istnieje jednak przypuszczenie, że 
na temat sytuacji żywnościowej Japonii.

Była to druga z kolei wizyta „boskiego Mi- 
kada", który musi obecnie rozmawiać z przed­
stawicielem zwycięzców, jako zwykły człowiek. 
Cesarz japoński przybył do geń. Mac Arthura 
samochodem, ubrany w cywilny garnitur.

Mac Arthur niezależnie od przyjęcia cesarza, 
wydał rozkaz aresztowania wielu byłych ofi­
cerów japońskich oraz osób cywilnych. Będą 
oni przesłuchani w związku z ich działalnością, 
oprowadzoną w czasie wojny w Szwecji, Fin­
landii i  Danii.

ROBOTNICY BUDOWLANI OFIARO­
WALI 20 MILIONÓW ZŁ.

na odbudowę Warszawy 
WARSZAWA. (SAP). 31 m aja wieczorem- 

w Belwederze odbyła się doniosła uroczy-, 
stość. Robotnicy budowlani* zrzeszeni w 
związku zawodowym, ’ wręczyli Prezydento­
wi Bierutowi czek na 20 milionów zł. Suma 
t a  została zebrana z IV. zarobków robotni­
ków budowlanych całej Polski i stanowi 
fundusz społeczny. ’

Robotnicy budowlani, składając swój dar, 
prosili, by z sumy tej 5 milionów zł. poszło 
n a  odbudowę Politechniki W arszawskiej, 5 
inilj. zł. na  budowę domu Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, 5 milj. zł. na  bu­
dowę boiska i 5 milj. zł. n a  budowę świet­
licy dla robotników budowlanych.



WĘGRY NIE BĘDĄ ŻĄDAŁY WYDANIA
ADMIRAŁA HORTHYEGO 

PARYŻ. — Przebywający w Paryżu wę­
gierski m inister sprawiedliwości oświadczył, 
że W ęgry n ie zażądają wydania adm irała 
Horthyego k tó ry ’ wraz z rodziną przebywa 
w Niemczech pod strażą  wojsk amerykań 
ekich.

TUPET DYKTATORA
:• NOWY JORK. Rząd gen. Franco przesłał na 
rece sekretarza generalnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, Trygve Lie notę, w której 
wyraża protest przeciwko mieszaniu się innych 
państw w wewnętrzne sprawy Hiszpanii.
SENAT' AMERYKAŃSKI PRZECIW MILITA­
RYZACJI STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW 
WASZYNGTON (SAP). Ustawa antystrajko- 

wa, uchwalona przez obie izby została dziś 
przesłana prez. Trumanowi. Niektórzy sądzą, 
że prezydent założy przysługujące mu prawo 
veta.

Izba reprezentantów uchwaliła ustawę więk­
szością 230 głosów przeciw 106, senat 49 gło­
sami przeciw 29. '
. Przeciwnicy ustawy w izbie Reprezentantów 

nazwali ją „najbardziej drastyczną", jaka kiedy­
kolwiek była uchwalona.
- Senat odrzucił 5*0 głosami punkt prez. Tru- 

mana domagający się Uprawnienia mobilizo­
wania robotników, którzy odmawiają pracy w 
przedsiębiorstwach administrowanych przez 
rząd.
’ Podczas głosowania tego punktu rozlegały 

Się okrzyki: „to hitleryzm!"...
PRZEMÓWIENIE PAPIEŻA 

będzie miało akcenty polityczną 
. WATYKAN (SAP). Papież Pius » I  przyjmie 
dnie i czerwca całe kolegium kardynalskie 
rezydujące w Rzymie.
■ Przy tej okazji Papież wygłosi przemówienie, 
w którym omówi sytuację polityczną, sprawę 
konferencji pokojowej oraz zaapeluje o pomoc 
dla krajów głodujących.
' Według tradycji Papież wygłasza dwa do­

roczne przemówienia, w wigilię Bożego Na­
rodzenia oraz w czerwcu. Pierwotnie Papież 
zamierzał przemawiać 2 czerwca, ale przesunął 
je na 1-go, aby nie zbiegło się z wyborami we 
iT flifiltl Włoszech,.;..^,

Papież przemawiać będzie po włosku ze 
swej prywątpej. biblioteki.. Przemówienie trans­
mitowane będzie przez radio watykańskie.

REKORD KOMUNIKACJI LOTNICZEJ
loudyn—Sidney w 63 godz. 15 min. 

LONDYN (SAP),. Najnowszy samolot komu­
nikacyjny Brytyjskich Transoceanicznych Linii 
Lotniczych Zakończył 30 maja swój najdłuższy 
inauguracyjny lót na trasie Heathrow (lotnisko 
pód Londynem) — Sidney w Australii, pokry­
wając trasę 20 tys. km w rekordowym czasie 
63 i Vi godziny.

Samolot wylądował na lotnisku Heathrow 
o dwie godziny wcześniej, aniżeli przewidy­
wano.

Nowozbudowany port lotniczy pod Londy­
nem oddany już został do użytku międzynaro­
dowej komunikacji lotniczej. 

UMIĘDZYNARODOWIENIE ŚWIATOWYCH 
UNII LOTNICZYCH!

MONTREAL (SAP). Na dzisiejszym po- 
siedzeniu Międzynarodowej Prowizorycznej 
Organizacji Lotnictwa Cywilnego (PICAO) 
znany reformator międzynarodowego statutu 
lotniczego Sir Donald Banks, szef delegacji 
brytyjskiej, poparł wniosek, domagający się 
umiędzynarodowienia linii lotniczych.

Miałyby one pozostań, własnością i być pod 
wyłącznym zarządem międzynarodowej organi­
zacji lotniczej.

Sir Donald Banks oświadczył, te  wierzy 
mocno, iż pomimo trudności uda się uzyskać 
zgodę członków PICAO na zorganizowanie 
Światowego lotnictwa cywilnego i że’ każdy 
naród .odnosić się będzie z zaufaniem do tej 
Instytucji.

REPATRIACJA JELCÓW WŁOSKICH 
LONDYN (SAP). Jak informuje radio rzymskie, 

minister opieki powojennej Signor Luigi Garspa- 
retto oświadczył w Mediolanie, że wszyscy 
jeńcy wojenni włoscy znajdujący się w Egipcie, 
Indiach, Australii oraz Afryce Centralnej, będą 
repatriowani w przeciągu roku.

Gasparetto stara) się, będąc- w Polsce o 
uzyskanie zezwolenia na wjazd do Związku 
Radzieckiego, aby zorientować cię na tamtej- 
ezym terenie, jakie są możliwości repatriacji 
jeńców włoskich ze Związku.,

• NIELEGALNY PRZEMYT TOWARÓW 
Z Palestyny do Iraku

BAGDAD (SAP). Rząd Iraku zdecydowany 
jeśt powziąć jak najostrzejsze środki, aby ża- 
pobiec nielegalnemu przemytowi wyrobów!ży­
dowskich z Palestyny do Iraku i ucieczce Ży­
dów irackich do Palestyny.

Rada Ligi Arabskiej, której członkiem jest 
Irak, postanowiła zwrócić się na najbliższym, 
mającym się odbyć w Kairze zebraniu - Ligi 
t  propozycją bojkotu towarów żydowskich.

ZMIANA GABINETU W IRAKU
BAGDAD (SAP). Premier Suwaidi podał się 

wraz z całym gabinetem do dymisji w dniu 
31 maja. Dymisję gabinetu poprzedziła rezy­
gnacja Achmeda Babaana, ministra spraw spo­
łecznych, 4 dni temu, bez podania jakiejkolwiek 
przyczyny.

Regent Iraku, emir Ąbdul Illah, powierzył 
misję tworzenia ńówegd gabinetu byłemu Jni- 
mnistrowi spraw zagranicznych, Arsas Umarł.

DEMONSTRACJE ANTYFRANCUSKIE 
W SJAMIE

' BANGKOK (SAP). W Sjamie w dalszym 
ciągu odbywają się dęmonstraęje antyfrancuskie. 
Szczególnie ośtry charakter przybrały one w 
miejscowości Nongkhai,

Raporty1 z obszarów gfahlcznych donoszą
0 nowym lądowaniu oddziałów francuskich na 
sjamskim brzegu rzeki granicznej .Mekong. Po

~ lądowaniu w środę oddziały francuskie zaata- 
.kowały miejscowość Sichaing Mai.

BLUM O POŻYCZCE AMERYKAŃSKIEJ 
PARYŻ (SAP). Leon Blum, b. premier fran­

cuski, który 30 maja powrpeił z Waszyngtonu 
po pertraktacjach w wyniku których uzyskał 
dla Francji pożyczkę w wysokości 342 milio­
nów funtów szterlingów, oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że uzyskana pożyczka nie jest 
uzależnione od warunków natury militarnej, 
czy też dyplomatycznej. Jest ona trańzakcją 
czysto handlową, opartą na zasadach wolności
1 braterstwa oraz całkowicie dobrowolna dla 
oku stron.

J H i w ś t f  MmżofDlerzom polskim gotują tragiczny los
Bor komendantem Legii Cudzoziemskiej

NOWY JORK (SAP) — Komentator radiowy 
ujawnił, że w-Waszyngtonie prowadzone są roz­
mowy w sprawie otworzenie amerykańskiej legii 
cudzoziemskiej z gen. Borem na czele. W skład 
tej Organizacji miałyby wejść- oddziały polskie 
z Niemiec, Włoch i W. Brytanii.
Z Rzymu donoszą, że również monarchiści wło­

scy wiążą duże nadzieje z oddziałami Andersa. 
Organ socjalistów włoskich „Avańti‘ ‘ informu­
je, że w Rzymie odbyła się konferencja wojeko- 
wo-poiityezna z  głównymi przedstawicielami or­
ganizacji monarchistycznej. Na żebranin byli 
obecni wysocy dostojnicy wojskowi z marszał­
kiem Masse na czele i  przedstawiciele ugrupo­
wań monarchistycznych z gen. Benmwenga.

" LONDYN (SAP). Gen. Jan  Smuts, Brwnier 
południowo-afrykański zwrócił się przez 
radio do krajów Ińippfrium B rytyjskiego, z 
wezwaniem, by w dążeniu do zapewnienia 
sobie bezpieczeństwa polegały n ie tylko na 
ONZ, ale również n a  własnym przygotowa­
niu obrony.

Smuts twierdzi, że Unia Południowo-Airy* 
kańska położona pośrodku między mo­
carstwami wschodu i' zachodu jest pewnego 
rodzaju elementem równowagi, który nuże 
zapobiec poważnym katastrofom* W skali 
wszechświatowej.

Poza tym  gen. Smuts .wzywa 8o zrewido­
wania obecnej pólityki w stosunkfi do Nib-

Podniesipno m. in. kwestię wojsk polskich we 
Włoszech. Marszałek Messo ozfcajmił, że opanuje 
Rzym i rozbije w proch „kanalię czerwoną" w 
ciągu dwćch godzin. Marszałek twierdził, że ma 
już, zapewnioną pomoc wojsk alianckich. W to­
ku są pertraktację, mające na celu wciągnięcie 
do spieku I I  Korpusu Polskiego. Gen. Bonciyen- 
ge oświadczył,, że jeśli Polacy pójdą ostatecznie 
na taką współpracę, jest om pewny, że zostanie 
premierem rządu włoskiego.

LONDYN (SAP) — „Spectater" pisze, że 
rozwiązanie Wojsk Polskich w myśl oświadcze­
nia Bevina jest trafne, rozsądne i wspaniało­
myślne. Pismo wysuwa propozycję, aby w celu 
uchylenia trudności językowych, w niektórych

mieć. W ydńje mu się, Ye polityka ta  dąży 
do kompletnego wyniszczenia narodu, m a­
jącego «, historyczną • tolę. Zdaniem » gen. 
Sńnitsa, Nieifcy są nie tylko „serćem" kon­
tynentu europejskiego; ale również ód Nie­
miec zależy sytuacja Europy,w czasie wojny 
i pokoju.

LONDYN (SAP). Angielska para  królew­
ska „ podejmowała obiadem w pałacu 
Buckingham prem ieraUńiiPołudnio-A m ery- 
kańskiej, gen. Smutsa. Na przyjęciu byli 
również obecni prem ier Clemeht' Attleę, 
przedstawiciele dominiów i  WinSton Chur­
chill.

kopalniach zatrudnić jedynie Polaków, i  aa k® 
czele postawić ludzi władających dobrze obu ję< 
zykami. „New Statesman and Natioo" a zado­
woleniem wita fakt odwołania armii polskiej 
Andersa z nad brzegów Adriatyku. Obecność jej 
tam .wywołała zastrzeżenia Jugosławii i  kłopoty 
we Włoszech. Pismo proponuje, aby Stany Zjed­
noczone wyznaczyły dodatkową kwotę omigra- 
eyjną, a dominia również dopomogły do bloko­
wania Polaków.

„Economiet" uważa za okoliczność pomyślną, 
że demobilizacja żołnierzy polskich następuję 
wtedy, gdy w Anglii odczuwa się brak rąk ro­
boczych w górnictwie i  rolnictwie.

LONDYN (SAP) — Rząd kanadyjski zawia­
domił rząd Wielkiej Brytanii, że gotów jest 
przyjąĆ około 5 tys. Polaków z byłej armii gen. 
Andersa we Włoszech; którzy nie chcą powrócić 
,do kraju.

„Wspaniałomyślność" stanowiska*W ielkiej 
Brytanii podkreślana w prasie angielskiej jest 
dość cyniczna. Sprowadza się ona do zatrudnie­
nia b. żołnierzy polskich w kopalniach i  na roli, 
ż. j, oprowadzenie ich do roli piariasów. Warto 
podkreślić, że nawet to rozwiązanie nważane 
jest np. przez „Economist" za zbyt wspaniało­
myślne, może wytrołać niezadowolenie. A prze­
cież najprostsze i najlepsze jest polskie rozwią­
zanie — powrót do kraju. Tłu nikt nie ograniczy 
możliwości pracy przybyłych. Tn będą pełno­
prawnymi obywatelami. A ci, którzy spiskować 
pragną przeciw Polsce — niech idą do kopalń 
angielskich. Może to ich wreszcie opamięta.

Tym, którzy chcą pracować dla Polski trzeba 
jak najszybciej umożliwić powrót do kraju.

Premier Smuts w  roli opiekuna Niemców

Po Ks. Gloucester* Lord Mountbatten
Przed zmianą na stanowisku Gubernatora Australii

SIDNEY (SAP). Korespondent dziennika sid- 
nejskiego „Sun" w  Cąnberze podał w piątek 
wiadomość o przypuszczalnej rezygnacji księcia 
Gloucester ze stanowiska gubernatora królew­
skiego w Australii. Wiadomośćpth pochodzi z 
autorytatywnych źródeł władz federacyjnych.

Książę; Gloucester brat króla Jerzego y i  po­
zostawał na stanowiska gubernatora od dnia 
30 stycznia 1945 r. Okres kadencji gubernatora; 
wynosi 5 lat. ;

•Według niepotwierdzonych wiadomości pre­
mier , Australii Józef B. Chifley zwrócił się do 
lorda Lotne Mountbattena, dowódcy sił sprzy­
mierzonych w południowo-wschodniej Azji z 
pytaniem, czy zgodziłby się na propozycję^ sta- 
nowiska ’ gubernatora po przyjaździe księcia 
Gloucester, do Anglii w grudniu r. b.

|  Lord Louis Mountbatten bawi obecnie Z wi­
zytą w Australii. Przypuszcza się, że lord 
Mountbatten opuści stanowisko dowódcy S. P. 
A. E. F. i uda się w jesieni do Anglii.

WYDATNA POMOC KAPITALISTÓW 
ł BRAZYLIJSKICH DLA GEN. FRANCO 

NQWY JORK. (PAP) Z. Rio de Janeiro do­
noszą, że dziennik „Directrices" ujawnił szcze­
góły pomocy okazywanej podczas wojny genera­
łowi Franco przez kierownika Towarzystwa „Sul 
America“ , Larra Goi to, i innych kapitalistów 
brazylijskich. Larra Goite przekazał najpierw 
do Hiszpanii frankistowskiej 23 400 006 cruisero 
i inwestował te pieniądze w różnych przedsię­
biorstwach niemieckich. W 1945 r. przesłał os 
gen. Franco jeszcze 68 200000 cruisero. Dzien­
nik podkreśla, że Lana Goite umyślnie nie czy­
nił w tym okresie żadnych wkładów do przemy­
słu brazylijskiego i używał ogromnych sum dla 
wspomożenia polityki gen. Franco.

Rezygnacja Siettiniusa z ONZ?
Opozycja przeciwko Trumanowi w senacie

WASZYNGTON (SAP). Wlędomośó, że Ed­
ward Stettinius zrezygnował., że swego stano­
wiska stałego delegata Stanów Zjednoczonych 
do Rady Bezpieczeństwa ONŻ nie została dpi 
■potwierdzona, ani zdementowana.

komunikat nadany przez Radio nowojorsktó 
podaje, że Stettinius nie był zadowolony że 
swych stosunków z departamentem stanu i miał 
wrażenie, że jest „traktowany jak chłopak, na

posyłki". Prezydent Truinan Informuje w 
dalszym ciągu komunikat radiowy — w ciągu 
ubiegłych kilku dni rozpatrywał tę rezygnację.

Stettinius, zapytany telefonicznie przez kore­
spondenta agencji Reutęrą odmówił informacji.
; Michael McDennott, urzędnik specjalny mi­

nistra.spraw zagranicznych, Jamesą ByrneSa do 
informowania publiczności, oświadczył: Nie 
mogę ani potwierdzić,, ani zaprzeczyć tej, wia-

Strajk kolejarzy w  Argentynie
BUENOS AIRES (SAP) — Robotnicy kole­

jowi ogłosili strajk generalny.
Towarzystwo kolejowe Pacyfiku zarządziło za­

wieszenie całej komunikacji podmiejskiej na 
nieokreślony przeciąg czasu. Ruch podmiejski 
od kilku dni jest jnż właściwie przerwany. 
28 wagonów pasażerskich zostało zniszczonych 
przez strajkujących.

Strajk ma na celu poparcie wysuniętego przez

kolejarzy żądania gratyfikacji na Boże Naro­
dzenie. Obecne wystąpienie związane jest z tym, 
że ustawa rządowa, która przyznaje robotnikom 
w Argentynie gratyfikacje w wysokości jedno­
miesięcznej pensji, nie dotyczy pracowników ko- 
łojowych: i  tramwajarzy. Poza tym strajkujący 
żądają przywrócenia na stanowiska naczelnika 
stacji kolejowej, który po kilkakrotnym udzie­
leniu nagany za zaniedbywanie swych obowiąz­
ków, został przeniesiony na inną stację:

domości. Jeat to w tej chwili sprawa oso­
bistych stosunków prezydenta Trumane z Stetth 
niusem.

WASZYNGTON (SAP). Prasa podaje, że tekst 
ustawy przeciwsłrajkowej prez. Trumana, będzie 
prawdopodobnie odrzucony przez senat, jeżeli 
dojdzie do dyskusji w sprawie węglowej. 
Spośród 62 senatorów, przychylnych projekto­
wi, 44 oświadczyło, że są przeciwni tej części 
ustawy, która dałaby prezydentowi prawo zmu­
szenia do prący, strajkujących w zakładach 
przemysłowych, objętych przez rząd. Inni se­
natorowie oświadczyli, ża będą podtrzprsnywać 
projekt, lecz wydaje, się niewątpliwe, fże opo­
zycja przeciw ustawie wzrośnie, jeśli dyskusja 
w sprawie węglowej odbędzie się wkrótce.

Wśród opozycji jest 19 demokratów, 24 repu­
blikanów,. i postępowy, 14 demokratów i 11 re­
publikanów odmówiło określenia swego stano­
wiska. Wśród senatorów, popierających pro­
jekt jest ■ 15 demokratów i 3 republikanów. Sy­
tuacja może ulec zmianie w razie nowych wy­
darzeń w sporze węglowym, lecz sprzeciw prze­
ciwko przymusowemu zapisywaniu robotników 
do pracy jest tak silny, że ta część ustawy nie 
ma widoków przejścia w senacie.

MEMORANDUM FRANCUSKIE 
W  SPRAWIE HISZPANII 

PARYŻ. (PAP) Agencja France Pressa dono­
si, że memorandum francuskie w sprawie Hisz­
panii frankistowskiej zostało złożone w środę 
wieczór w Sekretariacie Generalnym ONZ w ce­
lu przekazania podkomisji, zajmującej się bada­
niem tej sprawy. Po otrzymaniu memorandum 
francuskiego podkomisją będzie mogła przystą­
pić do opracowania końcowego raportu na po­
siedzeniu czwartkowym z udziałem pięciu dele- 
gacyj pod. przewodnictwem przedstawiciela Au­
stralii, Evatta. Ostatnie posiedzenie podkomisji 
ma odbyć się ,w piątek. Następnie raport zosta­
nie przekazany Radzie Bezpieczeństwa, która 
zajmie się prawdopodobnie sprawą, Hiszpanii w 
przyszłym tygodniu.

KAPITALIŚCI AMERYKAŃSCY OD­
MAWIAJĄ POŻYCZEK „BEZ GWA­

RANCJI”
5 NOWY JORK (SA?). Rada Narodowa do 
spraw handlu Zagranicznego wydała zalecenie dla 
rządu Stanów Zjednoczonych; ‘aby nie udzielał' 
pożyczki Żadnemu obcemu państwu, ani nie apro­
bował udzielenia takiej pożyczki przez- międzyna­
rodową instytucję kredytową, dopoki nie uzyska 
gwarancjii, że , posiadłości obywateli amerykań­
skich Zagranicą Ule podlegają konfiskacie, ani in­
nym ograniczeniom.

Poza tym:Rada zaleca, aby amerykańskie mi- 
nisterswo skarbu nie odmrażało aktywów zagra­
nicznych w Stanach, Zjednoczonych przed upew­
nieniem się, że obcą państwa zwróciły własność 
amerykańską, albo., jej ekwiwalent właścicielem.

V) kitka wiecsaach
LA PAZ (BOLIWIA). Rząd boliwijski ogłosił 

w kraju stan wyjątkowy. Przyczyną zarządzenia 
zaognienie stosunków politycznych.

NEW DELHI., Naczelny dowódca sił zbrojnych 
w Indiach gen.. sir Auchmleck został mianowany 
marszałkiem polnym armii brytyjskiej. .

BAGDAD. Rząd Iraku uznał oficjalnie w dniu 
31 Maja niepodległość Transjordanii pod władzą 
króla Abdullaha.

ATENY. Omawiając memorandum rządu buł­
garskiego do władz alianckich w sprawie przyzna­
nia Bułgarii praw dp obszarów zachodniej Tracji, 
premier grecki Konstanty Tsaldaris oskarżył naród 
bułgarski o zdradą i popełnianie przestępstw w 
okresie wojny.

Zabawa bardzo niebezpieczna
Stany Zjednoczone wstrzymały demontaż niemieckiego przemysłu

(SAP). Amerykanie wstrzymali W swbjęj Stre­
fie okupacyjnej Niemiec prooea dementowania 
urządzeń, wielkiego przemysłu niemieckiego. 
Urządzenia te przeznaczone były na odszkodo­
wania Niemiec dla SOjUśzńiktów.* KbmĆntatór 
!polityczn*g rozgłośni brytyjfkif^BBę, pgłąsza- 
jąc tę wiadomość, robi sugestie, że ńa przy­
kładem amerykańskim nie jest wykluczone, że 
-pójdą również Anglicy.
■ O co właściwie chodzi!

Między obiektami, które1 miały zostęć zde­
montowane, Znajdują się cztery przeznaczone 
dia ZSRR 1 Polski w ramach odszkodowań. Po­
sunięcie więc amerykańskie bije w  żywotne 
interesy gospodarcze tych dwóch krejów. ■ 

Metody takie nie są nowe. Dla targów 
między zwycięzcami< Amerykanie nie" wahają’ 
się-czynió. ustępstw BOd.edresem Niemjec, byłe, 
wygrać swój ’ atut i przeprowadzić swój plan w 
stosunku do* sojusznika. *

Między planami jmdzieckiim a  anglosaskimi 
w traktowaniu Niemiec tkwi zasadnicza różnica. 
Merwszopiapowym eelem ZSRR jest zniszczenie 
faszyzmu i militaryzmu niemieckiego. Chodzi

przecież o pokój świata. Drugą do tego celu 
jest załamanie potęgi gospodarczej, tej potęgi, 
która pozwalała zawsze rih nowy atak nie­
mieckich „panów' świata", ̂ Zrozumiałą jest 
tzeczą, że złamanie potęgi nie jest równo­
znaczne z gospodarczym wyniszczeniem narodu.
- Tych prawd nie umieją, czy nie chcą zrozu­

mieć angtosasi. Dla kapitalistów Angielskich 
1 amerykańskich potrzebpy jest przemysł nie­
miecki, w którym posiadają już od dawna Ulo­
kowane kapitały.

Amerykanie nie kryją się z tym, że chcą 
widzieć silne gospodarczo Niemcy, któreby ze 
swoich, dochodów mogły w przyszłości zapła­
cić : odszkodowania wojenne. Nie mówi się 
jednak głośno o tym, że przemysł niemiecki 
będzie odrzucał dewidendę zamorskim akcjo­
nariuszom, KMrzy* dzlŚŁduźo‘mają db powiedzS-" 
nia w amefykąfiikie} ptóiiYćl- Plany w sto­
sunku do Niemiec są wystarczającym tych 
wpływów dowodem. Trudno*się aziWić, że w 
tych warunkach Niemcy podnoszą głowę.,Liczą, 
że Z’ targów anglosasko-radzieckich w sprawie 
wydostania ,i jod Niemiec ' odszkodowań . — 
odrodzą się podstawy .odbudowy nowej „Wiel­

kiej Rzeszy". Niestety,'do optymizmu takiego 
upoważnia postępowanie Ameryki.

Żeby zrozumieć radziecki punkt widzenia, 
który wszystkie narody słowiańskie popierają 
w całej rozciągłości, trzeba-było poznać Niem­
ców na swoim terenie jako zaborców-Okupan* 
tów. Pomysły wstrzymania rozbrojenia gospo­
darczego Niemiec mogły się tylko zrodzić w 
głowach ludzi, którzy niemiecki faszyzm i mili*
taryzm znali tylkct z filmów- . '

Nie życzyliśmy nigdy śle naszym zachodnim 
sojusznikom, Łączy nas braterstwo broni, sce- 
mentowane przelewaną wspólnie krwią.

Ale kto wie, czy dziś W sprawach ustosunko­
wania się do Ńiemiec ńie bylibyśmy zgodniejsi, 
gdyby w pamiętnym wrześniu 1939 r., kiedy 
Anglia nie była jeszcze przygotowaną do 
Wojny, Niemcy uderzyli na wyspy, brytyjskie.
! Kapitał AnglbsasóW bez krwi milionów - 
Rosjan, Polaków ,i innych- narodów sprzy­
mierzonych nie załamałby potęgi gospodarczo- 
militarnej Niemiec, . > \  ' > \

Dziś na przekór tym narodom, nie wolno dą* 
Wać, Niem, "tim szans odbud/wy tej potęgj.

To zabawa naprawdę bardzo niebezpieczną*';
Pawej Kopacz



Organizacja akcji zaopatrzenia kartkowego
(DOKOŃCZENIE)

i v Omówiliśmy fa*y akcji zaopatrzenia 
kartkowego: od zwolnienia M inisterstwa do 
przyjęcia towaru przez sklep rozdzielczy.

Pozostała by jeszcze do omówienia spra­
wa składowania towarów przeznaczonych 
na aprowizację, a  tym samym, spraw a orga- 

j niźacji pracy w okręgu Społem.
Są tu  różne koncepcje.
A więc»-jeden wielki centralny magazyn 

na cate województwo. I
^Poszczególne powiaty i pracujące w nich 

oddziały brałyby przydzielone im towary z 
tego magazynu.

Ujemne strony takiej organizacji są zbyt 
widoczne, by o nich pisać.
. Przeciwstawieniem tego systemu byłoby 
dysponowanie wszystkich zwolnionych przez 
Ministerstwo towarów wprost do oddziałów 
Społem. Każdy oddział miałby wówczas 
pełny asortyment towarów przeznaczonych 
na aprowizację i czekałby tylko na asy- 
gnatę z Wydziału Aprowizacji, by móc to­
wary wydawać sklepom rozdzielczym. 1

To rozwiązanie byłoby idealne, gdyby . . .  
gdyby towarów było dosyć, gdyby zwolnie­
n ia M inisterstwa mogły opiew ać' na  takie 
ilośei, te  do poszczególnych oddziałów 
można byłohy kierować, jeżeli już nie całe 
pociągi, to przynajmniej ładunki pełno-wa- 
gonowe.

Tak jednak nie jest w odniesieniu do 
całego szeregu towarów.

Są towary, których na cąłe Województwo 
przychodzi 1—2 wagony. <&ęsto towar przy­
chodzi nie jako partia  pełiio-wagonowa, lecz 
jako wagon zbiorowy (w jednej miejsco­
wości produkowane jest 2—8 artykuły. 
Zwolnienia opiewają na takie ilości, że 
trzeba z tych 3 ośrodków produkcji formo­
wać wagon zbiorowy. . Był wypadek, że 
zwolnienie na pewien ‘towar opiewało aż na 
500 kg-nę, cały Dolny Śląsk).

Ilość towarów, wysokość zwolnień unie­
możliwia zastosowanie tego systemu.

Te same warunki, acz może w .sposób 
mniej jaskrawy, w ystępują przy dyskuto­
wanej także zasadzie zorganizowania na te­
renie Okręgu 3—4 baz, w których składa- 
loby się towary. Jpst sporo towarów przy­
dzielonych na Dolny Śląsk w takich Ho­
lciach, że i  na  4 wagony ich nie starczy. 
Ponadto -w odniesieniu zwłaszcza do prze­
syłek UNRRA rzadko kiedy wiadomym jest, 
co one zawierają przed nadejściem wagonów 
(specyfikacje nadchodzą W. czasie, gdy trans­
porty są  już w drodze), •

W  tych w arunkach kierowanie traspór- 
tów z Gdańska lub Gdyni wprost do tych 
kilku baziczęsto spowodowałoby konieczność 
wożenia- towarów między tymi bazam i dla 
wzajemnego uzupełnienia ich asortymentów. 
To zaś wpłynęłob ymocno n a  opóźnienie 
rozdziału ‘(W ydział AprówMacji ‘m usi wie­
dzieć czym dysponuje i gdzie towar znajduje 
się), a  ponadto snadnie doprowadzić mogłoby 
do poważnegó zamieszania w rozliczeniach 
* wynikających z tego konsekwencyj.
‘ W  wyniku analizy tego zagadnienia 
Okręg Społem .przyjął zasadę: -.towary ma-, 
sowę o ładunkach pełnó-wagonowych kie-* 
■rować wprost dd oddziałów Społem — to­
wary pozostałe koncentrować w centralnych 
m agazynach we W rocław iu .,

Tak więc cukier, sól, m ąka, ziem niaki 
kierowane są bezpośrednio dó oddziałów po­
wiatowych, . Pozostałe towary prpdukęjł k ra ­
jowej składowane są w magazynach wroc­
ławskich. i

Jeżeli chodzi o towary UNRRA to te prze­
ważnie składowane są we Wrocławiu bądź 
dla względów, o których wyżej mowa, bądź 
dla dalszej ich przeróbki (np. kawa, którą 
Się we W rocławiu pali — wprawdzie są na 
Dolnym Śląsku palarnie kawy i poza Wroc­

ławiem, ale są to przeważnie palarnie drobne- 
Lpozbawione zarówno fachówej obsługi, jak 
i aparatu  kontrolnego). Niektóre rodzaje 
towarów UNRRA można oczywiście, wysyłać 
partiam i wagonowymi wprost do oddziałów, 
np. pączki — pod warunkiem  jednak, że bę­
dzie znany asortyment, sposób rozdziału albo, 
że przyjmie się, iż są to rzeczy .obojętne ko­
mu, gdzie i jaka paczka się dostanie.

Póglądy w tym zakresie nie były dotych­
czas sprecyzowane JV t o . powodowało ko­
nieczność rozładowania i sortowania paczek, 
we Wrocławiu.' Paczki jednak nie są stałym  
artykułem.

Zaopatrywanie oddziałów powiatowych w 
inńe, artykuły gtale .prowadzone odbywa się 
w tych w arunkach w m agazynach wroeław- 
skich (wyjąwszy artykuły masowe).

Podraża to niewątpliwie koszty sprowa­
dzenia towarów, ale te koszty byłyby/n ie­
wątpliwie wyższe, gdyby towary rozrzucić 
na  3—4- punkty. Złożyłyby się na to koszty 
utrzym ania większej ilości pracowników 
(tańszą jest adm inistracja wielkiego przed-

siębiorstwa, niż adm inistracja 3—4, dojących 
w sunnie takie wyniki gospodarcze jak  to 
jedno). •

. Ponadto przy każdym magazynie m usia­
łoby się trzymać odpowiednią koiUmnę sa­
mochodowa, która nie mogłaby .być w pełni 
wykorzystana. ' , ! .

Ewentualne zmiany w zakresie organizo­
wania baz towarowych, mogą nastąpić, je­
żeli zajdą zmiańy W organizacji ośrodka 
dyspozycji, jakim  w stosunku dó Delegatur 
Społem są Urżędy Wojewódzkie.

. Zmiany takie są wprawdzie sygnalizo­
wane, a le  jeszcze, zdaje się, niezdecydowane.

Przy utrzym aniu jednego ośrodka dyspo­
zycji i na' Okręg adm inistracyjny Dolno- 
śląsk i obecna organizacją składowania to ­
warów, stosowana przez Delegaturę Społem, 
wydaje a ię  najwłaściwsza.

W  tych wfprunkach naprawienie rozdziału 
Sprowadza Się. do reorganizacji systemu awjh 
zowania przydziałów, a  ta Sprawa — jak tą 
już poprzednio powiedziałem jest obecnie 
w toku. , ' ’ .  ■ - cz.

Szkodliwa książką
Wrocław, dnia 28. IL1946 r. 

L. B. P. 881/46 . *
Do

.Redaktora Naczelnego,
• Dziomka „Naprzód Dólnolląalcl"

W ro  c ła w
Dyrekcja ZaAzędu Miejskiego m. Wrocławia 

powoła je się na art. 27, 28 dekretu Prezydenta 
R. P. z dnia 21.11, 1988 r. Dz, U, R. P. nr 89, 
poz. 608/38 i prosi o zamieszczenie w najbliż­
szym numerze dziennika takim samym drukiem 
ora* pod równie widocznym tytułem, eo prosto­
wany artykuł zamieszczony w n-rze 88 ( l i i )  
dziennika „Naprzód Dolnośląski" z daty Wro­
cław, niedziela 26, poniedziałek 27 maja 1946 i., 
pt. „Szkodliwa książka", następującego sprosto­
wania:

1. Nieprawdą jest, jakoby nazwisko ob, dr.- Pi- 
lipowiezowej umieszczone było w broszurze p. tl 
„Pierwszy rok W odzyskanym Wrocławiu' <, ten­
dencyjnie dla obniżenia godności pierwszego Pre­
zydenta m, Wrocławia ob, d rą Drobnera, nato-j 
miast prawdą jest, że ob. Pilippwieżowa była 
faktycznie zastępcą Prezydenta i z tego wyłącz­
nie tytułu nazwisko jej zostało podane.

2.. Nie jeet prawdą, jakoby niezamieszczenie 
nazwisk osób, które czasowo pracowały w po­
czątkowym okreeie działalności Zarządu Miej­
skiego, podyktowane było ńieeumiennoJeią, nie­
lojalnością i zawiścią, natomiast prawdą jest, 
że, poza nazwiskiem pierwszego Prezydenta i je­
go pierwszego zastępcy,- podano wyłącznie ak­
tualny skład pefsoialny'Zarządu - Miejskiego na 
dzień druku wydawnictwa. .

3. Nie jeet prawdą, jakoby broszura p. t. 
„Pierwszy rok w odzyskanym' Wrocławiu" mia­
ła być sprawozdaniem Zarządu Miasta za rok 
ubiegły, które będzie dopiero |  przedłożone do 
zatwierdzenia . Miejskiej Badzie Narodowej w 
myśl ustawy, natomiast prawdą jest, ±» wydaw­
nictwo to miało na celu zebranie na dzień rocz­

nicy odzyskania Wrocławia pierwszych posiada­
nych sprawozdań i danych statystycznych i 'rze ­
czą oczywistą jeet, że nie mogły być one przy­
gotowane .zawczasu, a natomiast niektóre wyma­
gają jeszcze dalszych uzupełnień i wyjaśnień 
przed sporządzeniem właściwego sprawozdania-

4. Nie jest prawdą, jakoby w Dziale Statysty­
cznym podano długość linii tramwajowych i  auto­
busowych 49 tysięcy 239 kilometrów, natomiast 
prawdą jest, że przy składaniu tekstu w Zakła­
dach Graficznych przez zecerów Niemców i prze­
niesieniu "składu w Ostatniej chwili do innej dru­
karni popełniono szereg wyraźnych błędów zecer­
skich, a w danymi wypadku — Opuszczony został 
przecinek oddzielający liczby ■ Całe od 'dziesięt­
nych, czego wyraźnym dowodem jeet, że pomię­
dzy ilością kilometrów 49, a ilością metrów 230, 
pozostawione puste miejsce.

5. Nie jest prawdą, jakoby z powbdu tęgo ró-. 
dzaju usterek wydawnictwo zawierało haniebni 
bzdury i było społecznię i państwowo szkodliwe, 
natomiast prawdą Jest, że wydawnictwo tó jest 
pierwszą i  dotąd jedyną ptobą syntetycznego 
ujęcia prac w ciągu pierwszego roku w odzyska­
nym Wrocławiu !  pomimo drobnych błędów tech­
nicznych służy ono za źródło informacji dla naj­
poważniejszych agencyj prasowych, a pośrednio 
również dla szeregu pism * „Naprzodem Dolno­
śląskim" na czele, jako to: „Naprzód Dolno­
śląski" 16.5.46 nr 79 (105) art. p. t. ̂ „Czterdzie­
ści tys. mieszkań przydzielono .we Wrocławiu", 
nr 83 (109) z dnia 21.5.46 r. art. p. t. „Z dzia­
łalności Miejskiego Wydziału Zdrowia we Wro- 
cNwiu‘?, .nr 85 ( S s | '  z dnia'- 23.5.46 ^  jurt. p. t. 
„269 ślubów cywilnych we Wrocławiu", art. p. t. 
„Wrocławska Gazownia Miejska", art. p. t, „Z 
działalności Wydziału Budowlanego we Wro­
cławiu", nr 86, (112) z dnia 24,5.46 r. art. p. tąl 
„Kanalizacją iń. Wrocławip" i |®.

Dyrektor Zarządu Miejskiego 
m. Wrocławia 

' * (—) Dr M. Dach

POMORZE FUNDUJE INSYGNIA 
DLA UNIWERSYTETU 

M. KOPERNIKA
TORUŃ (SAP) — Miejska Rada Narodowi 

w Toruniu powzięła uchwałę ufundowania in­
sygniów dla rektora Uniwersytetu Mikołaja Ko­
pernika prof. dr Kolankowskiego i  dziekanów 
wydziałów UMK, Analogiczną uchwalę powzięło 
także rzemiosło bydgoskie, które dołoży starań, 
by insygnia otrzymały jak  najdoskonalszą for­
mę artystyczną, .

Podobne uchwały' powezmą wszystkie większe 
miasta pomorskie Wydzielone jak: Włocławek, 
Inowrocław i Grudziądz. Miejskie Rady Naro­
dowe tych miast utworzę wspól-ną komisję, któ­
ra-zajmie się realizaeją projektu. Uroczyste wrę­
czenie insygniów odbędzie się na specjalnej ahą- 
demii, zorganizowanej na cześć rektora i  senatu 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika.

UROCZYSTOŚCI KOPERNIKOWSKIE 
WE FROMBORKU •

FROMBORK (SAP) — W 403 rocznicę śmier­
ci Mikołaja Kopernika odbyły się we Fromborku 
uroczystości ku czci genialnego astronoma. W 
prastarej katedrze fromborskiej, w której przez 
wiele lat pełnił służbę Bożą wielki humanistę, 
odbyło się nabożeństwo, z udziałem przedstawi­
cieli świata nauki i społeczeństwa z całej Polski. 
Po nabożeństwie przed portretem Kopernika w 
lewej nawie katedry fromborskiej złożono stos 
wieńców-w imieniu . organizacji kulturalnych i  
świata nauki całej Polski. Następnie na dzie­
dzińcu katedralnym- wobec niezliczonych rzesz 
ludności odbyła się imponująca manifestacja ku 
czci Mikołaja Kopernika., Z ustawionej trybuny, 
przybranej w barwy narodowe, wygłosił przemó­
wienie wojewoda mazurski dr Z. Robę], a ehóf 
akademickie Torunia wykona! „Pieśń o ziemi 
naszej". Referat o twórczości Mikołaja Koper­
nika we Fromborką i  Olsztynie wygłosił prof. 
TJ.M. K. dr Kazimierz Hartleb, który stwier­
dził, że na 61 przeprowadzonych obserwacji 
astronomicznych Kopernika 52 przypadły na 
okres działalności jego we Fromborku i  Olszty­
nie.

MNIEJ HASEŁ, A WIĘCEJ CZYNÓW 
W  WAI a Z NIEMCZYZNĄ

KATOWICE (SAP), Wiele się dziś w ca­
łej: Polsce,, a zwłaszcza na Śląsku, mówi i 
pisze n a  tem at zagadnień niemieckich. Tym­
czasem w rzeczywistości szereg faktów 
wskazuje na rażąca dysproporcję do wagi 
tego zagadnienia.

Sżczególnfej ostrości nabierają sprawy te 
w Chorzowie, który był zawsze ważnym 
ośrodkiem niemieckiej akcji arity-polskiej 

Ina ś ląsku. Znane jest wszystkim wrogie n a ­
staw ienie ludności niemieckiej Chorzowa 
wSUSST Poldków w okresie okupacji. To też 
bardzo nie mile dotyka dziś Polaków obec­
ność Niemców w Chorzowie, rozmawiających 
ną  ulicach bezczelnie po niemiecku.

W  samym Chorzowie zarejestrowanych 
jest 1088 Niemców, jest Ich jednak „nieofic­
jalnie" znacznie, więcej; winni oni albo wy­
jechać, albo pracować. Tymczasem spośród 
izftrćjeśtlowanycn p racu je . . .  6 Niemców, f 
32 Niemki, reszta żyje i to nieźle że środków 
niewiadowego pochodzenia.
-- Najwyższy czas zwrócić na fakt ten bacz­
niejszą uwagę. Szumne hasta nie wystarczą 
w walce z niemczyzną. Odpowiednie władze 
•winny postarać się to, aby przesadnie tolero­
wani w Chorzowie Niemcy zmuszeni zo­
stali , do pracy dó czasu ich wysiedlenia z 
Polski.

I n k  w procesie 13 t s k i r M  s t u lili  członków organizacji OP i KSl
WARSZAWA (PAP). W dniu dzisiejszym 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie wydał 
wyrok w procesie 13 studentów oskarżonych 
o przynależność do nielegalnych organizacji 
OP i NSZ i o działalność antypaństwową, pro­
wadzoną w ramach tych organizacyj na terenie 
akademickim- Na podstawie zebranych, w tej 
sprawie materiałów, zeznań’ oskarżonych oraz 
świadków, sąd uznał niżej wymienionych 
oskarżonych winnymi zarzucanych im czynów 
przestępczych i skazał:'
, 1. Symonowicza Antoniego na 10 lat więzie­
nia z pozbawieniem praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na lat 5. •

2. Linowskiego Tadeusza na 4 lata winienia 
z pozbawieniem praw pa lat 2.

3. Zaorskiego Andrzeja na 3 lata więzienia z 
pozbawjeniem praw na lat. 2.

4; Sadowskiego Zdzisława na 2 lata więzienia, 
z zawieszeniem wykonania kary warunków na 
2 lata. '

5. Guttakowskiego Olgierda na 8 lat Więzie­
nia z pozbawieniem praw na, lat 4.

6. Romańskiego Zdzisława na 2 lata Więzie­
nia z pozbawieniem praw na 1 rok.

7. Regulskiego Jerzego na 1 ‘rok więzienia 
z pozbawieniem praw na jeden rok.
' 8, Kasprzeka Jerzego na 2 lata wfęziehia z 

zawieszeniem wykonania kary warunkowo na 
2 la ta .. . ; j
i 9, Dzuaka Czesława na 5 lat więzienia na 
mocy art. 4 oraz na 6 lat więzienia na mocy 
art. 32 łącznie na 8 lat więzienia, łagodząc 
orzeczoną karę do lat 6, z pozbawieniem praw 
na lat 3.

10. Jezierskiego Tadeusza na 5 lat więzienia
z pozbawieniem praw na lat 3, na zasadzie 
ustawy o amnestii kara zostało mu darowana 
w całości. ;-j *ś

11, Sowińskiego Saturnina na 4 lata więzie­
nia ha mocy art. 4 oraz na 4 lata wiezienia na

mocy art. 32, łącznię na 8 lat więzienia, łago­
dząc jednocześnie na tasadzie ustawy o amnestii 
karę do lat 5, z utratą praw do lat 5,

12. Pietrzaka Stefąna na 3 lata więzienia z 
pozbawieniem praw na i rok darując całkowi­
cie orzeczoną . karę na zasadzie ustawy o 
amnestii. *
i 13. Masłowskiego Bohdana sąd uniewinnił od 
zarzutów z art. 1 dekretu ó ochronie Państwa.
- Wszystkim skazanym zaliczono areszt tym­
czasowy na poczet orzeczonej kary. W termi­
nie 7-dniowyin przysługuje im prawo złożenia 
skargi rewizyjnej dó Najwyższego Sądu 
Wojskowego. Sąd uchylił areszt, jako środek 
zapobiegawczy w stosunku do oskarżonych 
Sadowskiego, Kasprzaka, Jezierskiego-, Masłow­
skiego i Pietrzaka i zarządził natychmiastowa 
wypuszczenie ich naj^blngść. W  stosunku do 
pozostałych oskarżo^ch areszt,- jako środek 
zapobiegawczy utrzymuje w maty.

Tego rodzaju propaganda niemiecka była groźna, gdyż 
oddziaływała na tę część ludności, która nieźle urządziła się 
przy Niemcach i za dobrą monetę przyjmowała tłumaczenie, 
że terror niemiecki jest tylko odpowiedzią na terror ze stro­
ny nieodpowiedzialnych elementów polskich. Ludzie ci nie 
chcieli Widzieć, że okupant planowo przystąpił do niszczenia 
elementu polskiego^niezależnie od jego zachowania. Ziemie 
polskie miafy być terenem niemieckiego osadnictwa i pod 
tym kątem szło Wyniszczanie ludności miejscowej, czego 
jaskrawym przykładem było wysiedlenie Zamojszczyzny.

Doceniając powagę położenia Gwardia Ludowa PPR po­
stanowiła przeprowadzić akcję odwetową. Decyzja nie była 
łatwa. Udały odwet przełamywał przygnębienie jakie zapano­
wało w stolicy po publicznej egzekucji. Gdyby natomiast 
Niegicy zastgspwąłj w odpowiedzi jeszcze większy-terror na? 
stąpiłoby dalsze pogłębienie depresji. Kierownictwo PPR i G t 
podjęło ryzyko: yralki. Trzv airupy Rojowe GL wyruszają do 
akęji i  w godzitfach popołudniowych obrzucają granatami 
kawiarnię „Cafe Club" na rogu Alei Jerozolimskich i Nowe­
go Światu, będącej‘miejscem spotkań, elity Wehrmachtu i ge­
stapo, kawiarnię na Dworcu Głównym i drukatnię okupacyj­
nego szmatławca — Nowego Kurjera Warszawskiego. Akcje 
te, wykonane z nadzwyczajną brawurą o jednej godzinie, 
w najruchliwszy|h punktach miasta, zaskoczyły okupanta. 
W odpowiedzi za kilkanaście trupów gestapowców : i ofice­
rów armii niemieckiej stolica zapłaciła milionową kontry­
bucję, a ludność została zmuszona do dłuższego przebywania 
w domu wskutek przesunięcia godziny policyjnej.

Stolica odetchnęła. Szubienice przestały grozić już War­
szawie. Dowcipna ludnpść, podobnie zresztą jak i po zamachu 
na szefa policji i SS na okręg warszawski gen. Kutschery,

mówiła beztrosko: — Dobry interes, biję Niemców w mordę 
i płacę za to parę. złotych.

Pierwsza akcja odwetowa miała duże znaczenie dla póź­
niejszej postawy ludności, stolicy, która wyzbyła się strachu 
przed terrorem okupanta i była raczej zdolna do szarżowania, 
niż ulegania próbom zastraszenia,

Ruch partyzancki
Załamanie się społeczeństwa we yrrześniu 1939 roku było 

tak głębokie, że nie widziano możliwości kontynuowania wal­
ki. Tylko nieliczne oddziały wojskowe nie cftły się rozbroić ‘ 
i przeszły do walki partyzanckiej. Oddziały leśne operujące 
zimą IR39/I949 w Górąęji "Świętokrzyskich i Koneckim nią 
mogły się jednak długo utrzymać, wobec niedostatecznego 
oparcia wśród sterroryzowanej ludności i zostały zlikwidowa­
ne w roku 1940.

Druga polska partyzantka rozwinęła się dopiero po wybu­
chu wojny niemiecko-sowieckiej. Inicjatorem tego ruchu był 
PPR, który uruchamia pierwsze grupy partyzanckie wiosną 
1942 roku, przede wszystkim na terenie Lubelszczyzny.

Zima 1943 jest świadkiem potężnego ruchu partyzanckie­
go który objął środkowy pas Polski od Chełma i Hrubieszo­
wa, aż po Radomsko. W tym okresie partyzantki PPR-owskiej 
wyrasta również partyzantka ludowcowa (BCh) i socjalistycz­
na (Milicja Ludowa RPPS, SOB). W walce leśnej formuje się 
nowy typ dowódcy, wyrosłego z ludu, który zdał egzamin 
ze swych umiejętności w akcji. Najgłośniejszymi dowódcami 
partyzanckimi w tym czasie byli „Jędruś" w Kieleckim i „Ku­
ba’ w Sochaczewskim. Wzrastający ruch partyzancki, stał 
się niebezpieczny dla pułkowników z ZWZ szykujących woj­
sko jedynie w celach politycznych. (Ciąg dalszy nastąpii
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Z  życia Partii
Legnica

Pow iatow i Komitet PPS  w Legnicy prze­
prowadził w ostatnim  okresie sprawozdaw­
czym szereg zebrań n a  terenie gminnych 
kół partyjnych i miejscowych komitetów, i 
Głównym tem atem  obrad było zagadnienie 
Głosowania Ludowego i -sprawa przyszłych 
wyborów. W  mieście powstały nowe koła 
partyjnefepracow ników poczty, PKS-u, p ra ­
cowników PUR-u.

Milicz
Zawiązane w  miesiącu kw ietniu koła 

party jne w gm inach: Kraśnice, Henryków, 
Wodników, Gądkowice liczą po miesiącu 

.działalności poważną ilość członków. W 
Żmigrodzie odbyło się zebranie party jne Z 
udziałem  przewodniczącego PK, n a  którym  
omawiano sprawą Głosowania Ludowego i 
sytuacją polityczną państwa.

Pod koniec kwietnia pow stała z inicjatywy'. 
Powiatowego .Komitetu Rezerwa Milicji Lu­
dowej.

Góra śląska
Ostatnio odbyły- się w 4-ech gminach 

wiece przedwyborcze, zorganizowane przez 
Obydwie partie robotnicze.. Na terenie po? 
w iatu isnieją koła party jne w gminach: 
Sławącice, Ślubi, Życz, dwa kom itety m iej­
s k i e j :  Czerninie i W ąsoszu, oraz koło fa­
bryczne w cukrowni. * *

Kamleniogóra
/  Powiatowy Komitet P P S 'p o d ją ł  inicja­
tywą prowadzenia roboty politycznej wśród 
.napływających ostatnio w dużej ilości osad? 
Sików, rekrutujących sią przeWażnie ze zde­
mobilizowanych żołnierzy i ięh rodzin./ W 
porozumieniu i  z udziałem  delegata bratniej 
PPR, oraz wojska, przeprowadzono 4 ze­
b ran ia  z ludnością, na  których omówiono 
obecną sytuacją polityczną i  gospodarczej 
państw a, stosunek każdego obywatela do 
tych problemów. Z członkami pąrtji odby­
to w ostatnim  okresie sprawozdawczym 3 
posiedzenia,: oraz 4 odprawy z sekretarzami 
komitetów miejscowych, gminnych, gro­
madzkich i fabrycznych. W m iesiącu kwiet­
n iu  zawiązały sią 2 iłowe komitety gro-

madzkie i 2 kom órki fabryczne. Organizo­
wanie rezerwy Milicji Ludowej — w toku.

Syców
. W  okresie sprawozdawczym od - 17-go 
kw ietnia do do 17-go m aja  w wszystkich n ie­
m al kom itetach i kolach partyjnych wy­
głoszone były referaty n a  tem at referendum  
ludowego. Liczba członków partii w ostat­
nim  . m iesiącu poważnie wzrosła. Ożywioną, 
działalność zaczyna przejawiać niedawno 
zorganizowana sekcja kobiet przy PK. przy 
Komitecie powiątowym pow stała . sekcja 
sportowa i amatorska.
Namysłów

Z okazji rocznicy pow stania Powiatowego 
Komitetu Odbył sią 2-go czerwca I-szy zjazd 
członków partii; Dokładne sprawozdanie ze 
żjazdu podamy w następnym  num erze naszej 
gazety.

ZNMS. ZALEGALIZOWANY 
WASZAWA (SAP). Na mocy decyzji Prezy­

denta m. st: - Warszawy z dnia 2p maja i. b. 
(L. dz. 01—677/46), wydanej na podstawie art. 
21 Prawa o Stowarzyszeniach z dnia 27 paź­
dziernika 1932 r. (D*.U.R.P. Nr. 9Ór po*.’8Ó8), 
wpisano do rejestru stowarzyszeń i związków 
pod Nr. 91 stowarzyszenie .pod nazwą: ZNMS. — 

1 Związek Niezależnej Młodzieży Socjaliktycziiej.

NOWE WŁADZE ZNMS W KRAKOWIE 
KRAKÓW (SAP). W  Krakowie odbyła sią 

I Konferencja Związku Nieząleżnej Młodzieży 
Socjalistycznej. * • :

Po przemówieniach tow. Drobnera' i Żuław; 
skiego, w imieniu OM TUR tow. Wróblewskiego 
wygłoszono referaty:, ideologiczny i polityczny.

Następnie dokonano wyborów nowego za­
rządu Środowiska Krakowskiego. ZNMS w oso­
bach: tow. tow. Kocic*ak, Wojąarówna, Mo­
rawski, Kędziora, Hałoń, Soltan, Sziller, Za­
wadzki, Wójcikowski, Weinar, Hoffman.

POWRÓT DELEGACJI PPS Z MIĘDZY­
NARODOWEGO KONGRESU W LONDYNIE 

WARSZAWA (SAP). — Dzisiaj d n ia -30 
bm., o godz. 10.30, na  lotnisko warszawskie 
powróciła do k raju  delegacja Polskiej Ptfrtii 
Socjalistycznej n a  Międzynarodowy Kongres

Socjalistyczny w • Londynie. W  • skład dele­
gacji wehodziM? I. sekretarz CKW? RPS tow. 
Józef Cyrankiewicz, wiceminister tow. Gross- 
feld, oraz prezes GUP tow. Bobrowski.

Powracający ęh na lotnisku powitali obaj 
sekretarze CK W PPS, tow. tow. fteczek i 
Jabłoński, ponadto obecni byli przedstawi- 
piele*KC^Z, tow. Motyka i sekretarz gene­
ralny TUR, tow. Dobrowolski.

■ Z  delegacją przybyła do l^ łs k i  .p ^ tią ie r , 
znana działaczka społeczna, żona wybitnego 
działacza socjalistycznego we Erśftcji, by­
łego francuskiego m inistra  spraw  wewnęt­
rznych. .
( BRATERSKIE „POZDROWIENIE WK PPR 

ZE ŚL4SKA
WARSZAWA (SAP). Wojewódzka konferen­

cja organizacji Śląsko-Dąbrowskiej PPR przesy­
ła CK PPS swe braterskię pozdrowienie.

Dzięki bbjowemu sojuszowi obu partii robot­
niczych PPS i PPR, dzięki ścisłej współpracy 
na wszystkich szczeblach organizacyjnych, ro­
sną siły zjednoczonej klasy robotniczej.

Rozumiejąc, iż zjednoczenie klasy robotniczej 
jąst naszym największym skarbem i nieodzow- 
nym warunkiem utrwalenia demokracji, najwięk­
szym skarbem i nieodzownym warunkiem 
utrwalenia demokracji; w Polsce, będziemy jed­
ność tę umacniać i rozwijać w w dalszym cią.-
gu- 1  *  ! ,/ ' *  ; %  , ' (V

GROBY WYBITNYCH SOCJALISTÓW 
' TOLSKlCH POD OPIEKĄ CKW PPS

WARSZAWA (SAP). Z inicjatywy Rady Ar- 
chiwalnp-Historycznej przy CKW PPS podjęte 
prace nad zabezpieczeniem i odrestaurowaniem 
grobów czołowych przywódców socjalizmu 
polskiego Bolesława Limanoi^gkiego i Adama 
Próchnika.

ROCZNICA MORSKIEGO WK PPS 
I WARSZAWA (SAP). WK PPS w Gdańsku na 
uroczystym posiedzeniu, Odbytym; w pierwszą 

1 rocznicą, powołania morskiego wojąw. Komitetu 
PPS w Gdańsku ślubuje centralnemu Komitej 

1 tdwi Wykonawczemu PPS wierną i wytężoną 
pracą dla ugruntowania niepodległości, umoc­
nienia naszej pozycji nad morzem, pogłębie­
nia świadomości socjalistycznej wśród prole­
tariatu polskiego.

S P O R T
KKS Odra (Wrocław) -  KKS Olsza (Kraków) 4:3 (2:2)

Zawody lekkoatletyczne
W  ramach święta' kolejarza dolnośląskiego 

Odbyły sią na stadionie KKS Odra zawody 
lekkoatletyczne oraz mecz piłki nożnej, Siat­
kówki i koszykówki z udziałem KKS „Olsza" 

.z Krakowa, Na skutek slabej zdolności orga­
nizacyjnej zarządu KKS „Odra" zawody te 
nie,wypadły tak jak należało by sią spodzie­
wać. f f  . . . .

Wyniki lekkoatletyczne przedstawiają stę na­
stępująco:

Bieg na 100 m:
1) Adamczyk—- 1? Sek.

, 2) Maizel — 12,4 sek.
3) Gałęzowski —• 13 sek.

' .Skok w dal:
1 1)' Adamczyk — 6,25 są.

2) Lis — 5,49 m.
Skąk wzwyż:

; Adamczyk — 1,74 m

Mecz pitki nożnej

Rzut dyskiem:
1) Adamczyk — 38 m.
2) Wojtasik — 26 m.

Rzut kulą:
, -lj Adamczyk —-13,5 in..

2) Wojtasik — 9,15 m. , % \ '

Siatkówka
' KKS „ODRA- — KKS „OLSZA- 2 :1  ' 

Mecz siatkówki zakończy! się zwycięstwem 
drużyny wrocławskiej, która wykazała lepszą 
technikę i'zgranie- JCm I '•

Koszykówka
KKS „ODRA" — KKS „OLSZA- 2#: 26 
Drużyna krakowska na początku gry uzy­

skała-dużą przewagę, lecz pod koniec gry 
drużyna wrocławska podciągnęła wynik na 21126, 
Krakowiacy pokazali grę naprawdę klasyczną.

■Wczoraj tfa boisku KKS Odra odbył sią mecz 
piłki nożnej między drużyną KKS Olsza z Kra­
kowa i, KKS Odra z Wrocławia. Zwycięstwo 
odniosła drużyna miejscowa mimo lepszej tech­
nicznie drużyny krakowskiej. k
' Gra przeż cały czas wyrównana z chwilowymi 

przewagami to jednej drużyny, to drugiej. Kra-

kowiacy grają spokojnie i przez cały czas gry.
W kikanaście minut po rozpoczęciu gry Kra­

ków zdobywa pierwszą bramkę. Kilka chwil po­
tem znów Krakowiacy prowadzą. silny atak 
ibramkę przeciwnika, obrona pozostała w tyle, 
lecz prawoskrzydłowy, prowadzący piłkę, nie 
wykorzystuje pewnego strzału, wskutek czego

gra przenosi, się na boisko Krakowa. Następuje 
kilka kolejnych ataków Odry, zakończonych wy­
równaniem wyniku 1:1. Wynik wyrównany nie 
trwh długo, gdyż za rękę Kraków strzela kar­
nego, podnosząc wynik 2:X Wynik ten również 
nie trwał długo. W  jednym z dobrze przeprowa­
dzonych ataków, Odry następuje piękny strzał, 
Żtóry łapie bramkarz, lecz w następnej chwili 
wypuszcza’ i piłka wpada do bramki. I- znów 
wyrtk wyrównany. Do końca pierwszej połowy 
gry Odrą, ostro atakuje bramkę przeciwnika, 
który również nie pozostaje w tyle, lecz ^ ra  
spoSojnie. ’

Po przerwie gra zaczyna się toczyó częściej 
na boisku Krakowa, mimeyto nie daję się od­
czuć przewagi Odry. W ser jp ataków, jakie Odra 
przeprowadziła po przerwie, stosunek bramek 
podwyższył się d o '4:2. Strzałem z kornera, do­
bitym przez środek ataku, Kraków ustala wy­
nik 4:8.
j Mimo zwycięstwa gospodarzy ; słuszniejszy 
byłby wynik remisowy, gdyż obie drużyny stoją 
na równym poziomie. Ataki Krakowa są pięk­
nie' przeprowadzane i w" większej części zakoń­
czone strzałom na bramkę. Na uwagę zasługuje 
prawoskrzydłowy Krakowa, który grał Wprost 
po . mistrzowsku. W drożynie Odry doskonały 
bramkarz, po części któremu Kraków zawdzię­
cza zwycięstwo..

Sędziował ob. Kasprzak.

Opera Dolnośląska powróciła 
z objazdu po Dolnym śląska do 

Wrocławia
W  rocznicą Święta Zwycięstwa dnia 9 maja 

b, r. Opera Dolnośląska wystawiła we Wroc­
ławiu premierę opery St. Moniuszki „Verbum 
Nobile" z prapremierą baletu p. t  „Z Krako­
wiakiem do Wrocławia", napisanego specjalnie 
dla Ziem Odzyskanych.

Balet ten, jak też opera „Verbum Nobile", 
przyjęte entuzjastycznie we Wrocławiu, grane, 
były w Teatrze Miejskim 8 razy, po czym cały 
zespół, składający sią z 80 osób, udał sią w ob­
jazd  na Dolny Śląsk.

Tenże Zespół operowo - baletowy pod dyrek­
cją Stanisława Drabika dotarł poprzez Wałb­
rzych, Jelenią Górę do Ząbkowic i Świdnicy— 
wszędzie przyjmowany entuzjastycznie, przy 
czym w Jeleniej Górze i Ząbkowicach cały ze­
spół był witany oficjalnie przez przedstawicieli 
władz.

Na pożegnalnym przedstawieniu w Świdnicy 
W Domu Kultury, dnia 30 b. m„ rozentuzjazmo- 
wana publiczność wznosiła okrzyki na cześć 
Opery, domagając się szybkiego ponownego je i  
przybycia.'

Opera Dolnośląska wykazała w miesiącu ma­
ju wielką swą aktywność, dając w sumie 23 
przedstawienia, W tym trzy przedstawienia „Rt- 
goletta" z Adą Sari i 8 przedstawień opero- 
wo-baletowych we Wrocławiu, a 12 na prowin­
cji. ' ’: :■ .

Należy podkreślić fakt, że . tego rodzaju im­
preza była po raz pierwszy reprezentowana na 
Dolnym Śląsku w tak licznym składzie, przy 
czym pólski balet i polska opera po raz pierw­
szy gościły w wyżej wymienionych miastach.

Tournee Opery Dolnośląskie j  można- śmiała 
nazwać wielką manifestacją nie tylko arty­
styczną, ale i narodową., o czym świadczyły 
nie rzadko spotykane brawa i okrzyki publicz­
ności, pod adresem zarówno wykonawców, jak 
też inicjatorów tej imprezy na wielką skalę. 8 

Działalność Opery Dolnośląskiej udowodniła 
już dzisiaj, że stała Opera na Ziemiach Za­
chodnich jest ze względów artystycznych, kul- 
turalnych i propagandowych potrzebą chwili,

„BISKUP, NANKIEB* * 
na scenie wrocławskiego Teatru Miejskiego 
„Biskup Nankier", bohaterski szermierz o pol­

ską kulturę na Śląsku z czasów piastowskich, 
który'poniósł śmierć męczeńską z rąk niemiec­
kich kątów, stał się bohaterską postacią, sztuki 
napisanej przez, młodego autora żurawka, którą 
uświetni nasz teatr uroczystości „Dni Kultury"- 
Pfemiera tej ciekawej i  oryginalnej sztuiki histo- 
rysznej odbędzie się na scenie teatru miejskiego 
9 czerwca br. 0 godz. 18,30. Sztukę reżyseruje 
dyr. Teofil Trzciński, tło sceniczne opracował 
Józef Kasarab. W przedstawieniu bierze udział 
cały zespół dramatu z J . Zaklicką, Wł. Brackim, 
Alfredem Łodzińskim i  Apolinarym Posartem na 
czele. Bliższe szczegóły wkrótce w afiszach.

„ M A Z E  P A "
tragedia J. Słowackiego wznowiona 

Chwilowa przerwa w przedstawieniach „Ma­
zepy" nastąpiła z powodu występów Teatru 
Krakowskiego'. Obecnie arcydzieło Słowackiego 
wracń na scśnę wrocławską i  będzie grane we 
wtorek, 4 i czwartek, 6 b. m. o godz. 18 
po Zniżonych cenach, celem umożliwienia jak 
najszerszym warstwom publiczności ujrzenia te- 
go doskonałego przedstawienia.

REPERTUAR TEATRU 
Poniedziałek 3 czerwca — tea tr nieczynny. 
W torek 4 „ godz. 18. „MAZEPA"
Środa 5 „ — tea tr  nieczynny.
Czwartek 6 „• godz. 18 „MAZEPA"

Wrocław -  Jelenia G6ra 4 :0  (3:0)
W niedzielę dnia ,2 b. m. w ramach dwa 

Okręgowego Związku Piłki Nożne) odbył się na 
stadionie RKS „Pafawag" mecz piłki nożnej mię­
dzy reprezentacją Wrocławia i Jeleniej Góry, za­
kończony zwycięstwem reprezentacji Wrocławia. 
Mecz ten, który zgromadził tłumy publiczności 
nie był w rzeczywistości tak ciekawy, jak więk­
szość spodziewała się. Drużyną Jeleniej Góry 
mimo porażki na boisku me robiła wrażenia dru- 
żynu przegrywającej.. Gra po większej 'części na 
boisku reprezentacji Wrocławia, lecz doskanały 
bramkarz i obrona nie dopuszczeją do gola. Więk­
szość strzałów Jeleniej Góry szła nad bramką. 
Do przerwy mimo ostrej gry Jeleniej Góry wy-

nik 3i0 na korzyść Wrocławia. Po przerwie 4w - 
żyna Jeleniej Góry poprawia się usiłując za 
wsżelką cenę uzyskać bramkę. Usiłowania te ni­
weczy obrona oraz bramkarz broniący wprost po 
mistrzowsku, gorąco oklaskiwany przez' publitz- 
ność. Bramkarz Jeleniej Góry za bardzo wybiegał 
do piłki, co w końcu pośrednio przyczyniło się 
dó czwartej bramki, gdyż za opuszczenie pola 
karnego sędzia dyktuje wolnego, którego pięknie 
dobija środek Wrocławia.

W czasie przerwy został wręczony puchar 
przechodni zwycięskiej drużynie turnieju siódem- 
kowego „Orzeł".

TT gospodarzy doskonały bramkarz, środkowy 
napastnik i  prawoskrzydłowy.

Przyjazna atmosfera meczu wytworzona zo­
stała niezwykle gościnnym przyjęcigęi, jakie 
zgotował K8 Wisła gościom. Po rap pierwszy 
chyba w historii naszego, młodego piłkarstwa 
dolnośląskiego daażyna. przyjeżdżająca na bżtry 
mecz <o punkty została tak serdecznie i czysto 
po sportowemu przyjęta, KS Wisła, powinien 

, służyć innym klubdm za przykład w/ postępowa- 
niu z innymi klubami.

POCZTA W CZASIE UROCZYSTOŚCI 
POWSTAŃCZYCH NA „GÓRZE ŚW. ANNY" 

Dla celów filatelistycznych agencja „Góra 
św. Anny" do końca m aja  b. r. stemplować 
bdzie przesyłki listowe okolicznościowym 
datownikiem. ■

Odpowiedzi redakcji:
Tow. Kazimierz Gedziunas, Zgorzelicć: 

Artykuł „Socjalizm a  niepodległość" bardzo 
naiwny i  niedojrzały. Nie nadaje się do 
druku.

KS Gai (Wrocław) - KS Wisła (Kamieniogóra) IW (1:1)
Rozegrany w ubiegły czwartek w Kamienic- 

górze mecz piłki nożnej o wejście do M ąsyA 
między miejscową drniyną KB Wisła i KS Gaz 
(Wrocław) zakończył się wysokim zwycięstwem 
gości. Do przerwy gra wyrównana, po przerwie 
daje się zauważyć przewagę Gazu.

Gra rozpoczyna się obustronnymi atakami, 
.przeprowadzanymi w szybkim tempie lecz nie 
daiheymi dłuższy czas wyniku. Pierwszą bram­
kę zdobywają gospodarze z pięknego strzału 
środkowego napastnika. Wkrótce potem lewo- 
skrzydłowy Gazu wyrównuje U h  Wynik ten u-

trźymuje się do' przerwy, mimo Ostrej gry obu 
’ stron.

Po przerwie gra przebiera odmienne oblicze: 
Wisła po kilkunaetu minutach dobrej i ambit­
nej gry, obfitującej w piękne strzały, z których 
jeden publiczność wbrew opinii sędziego uznają 
za bramkę, opada na sRach. Atak Gazu w dal;; 
Szym ciągu gra doskonale i w tym to, czasie pa­
dają dalsze eztery bramki, Z czego jedna samo­
bójcza. Pod koniec gry środkowy napąetuik Ga­
zu ustala wynik 8;i: Sędziował ob. Klepacz.

Na wyróżnienie- u gości zasługi^e, obrona, 
•środkowy pomocnik oraz lewe skrzydło ataku.

ŻYDOWSKI KS — BURZA II 2:2 -(2:0)
W ubiegłą sobotę dnia 1 b. m. ną stadionie 

KŚ „Burzy" odbył się mecz piłki nożnej między 
drużyną nowo założonego klubu żydowskiego i 
drugą reprezentacją Burzy zakończony wynikiem 
remisowym. Do przerwy 2 : 0 na korzyść 
ŻKS-u. Ja widzimy ŻKS zaczyna coraz częściej 
brać udział w życiu sportowym.

K O M U N I K A T
Z uwagi na ogromne znaczenie Premiowej 

Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r. dla odbudo,- 
wy, oraz celem zadokumentowania zaintereso­
wania tym zagadnieniem ze strony ubezpie­
czeń społecznych, działające na terenie Dolnego
Śląska- Ubezpieczalnie Społeczne, we Wrocła­
wiu, Jeleniej Górze, Lignicy i WałbrzycAu za* 
subskrybowały pożyczkę w łącznej wysokości: 

938.000 złotych.
Niezależnie od .tego pracownicy i lekarze tych 

instytucji zasubskrybowały ogółem kwotę: 
378.000 żł.

Komisarz Organizacyjny 
Ubęzpieczalni Społecznych .. 

na Dolnym Śląsku
Wrocław,' dnia 27 maja 1946. (206)

Zagbiono dokumenty oraz kartę rejestracyji^ 
wydaną przez PKU Kielce na nazwisko Różań­
ski Eugeniusz, zam, Wrocław, ul. Stalina 105. 

S (205)

Fabryka i hurtownia wyrobów cukiernitśycb 
„MARCZBZIS", Tam, Góry, Rynek 13 poleca 
pierwszorzędne wyroby po zniżonych cenach.

(198)

P O S Z U K U J E M Y  dla naszych placówek powialowych:
kilku księgowych — bilansistów 
z p r a k ty k ą  w  spółdzielczości. 
P o sa d y  do objęcia natychmiast.

. .Zgłoszenia osobiste z ofertą i życiorysem 
do referatu p e rs o n a ln e g o  p o k ó j nr 12

„SP O Ł E M 66
D elegatura Zarządu na O kręg  D o ln o ś lą sk i 

Wrocław, ul. Krasińskiego 15
"204
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